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Nocą przez miasto

A może wrócili
lecz wcale nie na Kamienną,
może w nocy pisali
historię zgoła odmienną
od twojej.

Może to tylko dłoń czyjaś
ich wszystkich do jednego wrzuciła wora:
dla każdej Julii – bo była głupia,
każdego Romea – bo jej posłuchał.

Co jeśli się śmiali
na tej komedii we dwoje?
Co jeśli buczeli
na fałszywe maski i stroje?

Było im ciepło
- w rękawiczkach dziurawych,
było wygodnie
- w koszulach szarych,
było przyjemnie
- wśród marzeń nieśmiałych.


